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Z Warsz&wvy d. 24 Grudnia. 
OGŁOSZENIE 
Mnoga i.pomnażająca się. coraz licze 
R nieszęzęśliwych , która jest skutkiem 
<ierpień i klęsk długich i licznych kraiu 


naszego; widok dolegliwości, ubostwa j 


nędzy tylu osób i familiy wzruszsiący ser- 
ce, obudził litość i ludzkość „ ziednaczył 
umysły ku przedsięwzięciu wszelkich sta- 
Tań do ulżenią ciężaru, nędzy, i umniey- 
szenia liczby nieszczęśliwych w tey stoli- 
cy. Ten by! powod do zawiązania Towa- 
rzystwa Dobroczynności, do którego wiel- 
ka iuż liczba dobroczynnych osób przyłą- 
czyła swoie prace, ofiary i chętne po- 
moce. | 

Z ogłoszeniem zamiarow swoich publi- 
czności, z założeniem i otworzegiem lnsty- 
tutu czekało Towarzystwo szczęśliwego i 
spodziewanego do tey. stolicy przybycia 
Nayiąśnievszego Imperatora Alexandra, 
chcąc uwiecznić pamiątkę bytności Jego u 
nas naygodnieyszymi nay milszym dla nie- 
go pomnikiem, Lecz nędza, wzywaiąca 
co chwila pomocy, nie dozwala spóźniać 
się zzaczęciem starań, Uroczystość $wię- 


ta lanpetdhora Alexandra podaie Towśe 
rzystwu: przychy!nąri właściwą. do tego 
porę. 24 bać: |, | 
- Gdy cebęciom uczczenia wspaniałym 
obchodem dnia tego nie moga odpowiadać 
w tym czasie nasze sposoby, gdy zrównać 
nie zdołamy innym wszędzie na cześć Jee. 
go uroczystościom, nowym więc 1 may- 
przyzwojtszym uczciymy to święto obrzę* 
dem: niech dobroczynność oznaczy tem 
dzień, iak każdy panowania Jego iest nią 
oznaczony. A nie możemy zapewne do» 
wodniey wyrazić i okazać czułości iwdzięe 
czności naszey ża wspaniałą Jego nad nam; 
opiekę, iak naszą nad nieszczęśliwemi tro- 
skliwościa, , | 

Ta cześć, iak iest naygodnieyszą 
W ielkomysinego Monarchy ,tak będzie pe- 
wnie naymilszym hołdem sercu Jego. 

Towarzystwo podaiąc do wiadomości 
publiczney zamiary , cele ìi ustawy , otwo= 
rzyło prace swoie w ten dzień skromną dlą 
ubogich ucztą w domu dawnego Konwiktu 
XX, Fiiarow. Cdtąd ilemożność i począte 
kowe trudności dozwolą , zaymie się środe 
kami rozmaiiemi wspierania. nieszczęśli«. 


CE Y 2 
w w ciągu tey zimy. Lecz Wzrost ko- 
leyny sposobow , dopełnienie obszerniey- 
szych, i stałych Jego zamiarow ad czasu, 
a. mianowicie ed chętney pomocy Publiez- 
ności, ( bez którey nic zgziąłać pie moge ) 
zależą. ,, > 
Wyłożemie Zamiarow Towarzyjiiyć , U- 
kładow $ Cslow Yego. 

Po tylu hoynych dobroczynkey i li- 
tościwey publiczności w czasie naytrudniey 
szym złożonych na wsparcie cierpiącey 
ludzkości ofiarach, z nieśmiałości» i oba- 
wą. nadużycia iey e E A przy - 
chodzitoby ią wżywać do nowych darow, 
gdyby zamiar, który nas zgromadzą, nie 
miał raczey na celu uwolnienia iey od 
zbyt przykrzących się uciążliwych a cząst- 
kowygb składek, i skierowania „darów li- 
tości publiczney , ku celowi rzetelnie uży- 
tecznemu, ku zniesieniu żebractwa, ku u- 
wolnienju daiących od nieprzyjemaego na- 
trętctwa, i od strat przez zdarzaiące się 
tak często kradzieże ponoszonych. 

A lubo Dobroczynność publiczności 
maszey iest doznana, dary iey iednak ża- 
dnych stałych nie przyniosły skutkow, 
©ząstkowe bowiem składki, czasowe wspar- 
ĉia, wie zaradzaią złemu, nie w spieraią 
stale, i nic nie umnieyszaią ubostwa i że” 
bractwa.  Dowiedzioną nawet iest praw- 
Aa, iż sama Nobroczynność nierozważnie 
skierowana, iałmużny dawane bez celu nie 
£ylko są stracone i nie przynoszą trwałey 


i pgólney pomocy, ale wielu nieprzyzwoi- e 


kości. i wad staią się przyczyną, miożą bo- 
(wiem i ściagalą ubogich, zamiast umniey- 
‘szenia ich liczby, przywodzą ludzi mogą- 
fych jeszcze pracować do opuszczenia ża- 
tobków , gdy ci żnaydą sposób łatwiey szy 
ERNO, PyEy Wiepie, Kto odbierają 


i 
£ 96 potrzebnym, tak dalece, iż nie 
może bydź tak ,szczolira dobroczynność, 
któraby wszystkim wystarczyć ' zdołała. 
Gdyby każdy z obywateli odliczył, wie- 


le go iałmużny corocznie kosztuią ; gdyby 
obrachowano całą 


ilosć 
roku od publiczności 


uczynionych w 
ofiar, uyrzanoby 


summę zadziwiaiącą, która gdyby w po- 


łowie tyko , a dobrze użyta była, więk- 
sze nierownie , a rzetelne przyniosłaby do- 
bro, i umnieyszyłaby liczbę nieszczęśli- 


wych. Nie ci bowiem ż niey dotąd ko- 
rzystah, którzy nayrzetelnieysze maią 
prawo. Człowiek dobroczynny daie nie 


wie często komu: nayczęściey zwodcy lub 
natrętowi; gdy tymczasem osobka chorabz 


złożona í opiszczona, oycieć z - familjią 


„maiący wstręt do żebractwa,: prawdziwy 


kaleka, matka zdziećmi, których odstą- 


pić nic może, zostaią bez wsparcia 


Naywiększa liczba ubogich iest z tego 
powodu, iż pracować nie chcą ; wielu, iż 
mimo chęci pracy, sposobu zarobienia 
zwłaszcza w zimie znaleść nie może ; wie- 
łu zas, iż mie mogąc w czasie i razem na> 
być rzeczy do Życia potrzebnych, cząst- 
kowo ie i drogo opłacać muszą, lub u- 
ciążłiwą lichwą pożyczaiącym opłacać. 

Trzeba więc oka dobroczynności pu; 
bliczney na wszystko ; trzeba ożólney nad 
nieszężęśliwemi opieki, dla zmnięyszenia 
liczby nędznyćh. Stał | 
| Wynika ztąd potrzeba ziednoczenia 
wszystkich ofiar dobroczynney publiczno- 
ści do punktu iednego, i kierowania nie- 
mi sposobem prawdziwie ludzkim i uży- 
tecznym; wspierania prawdziwie pottze- 
bnych, zniewolenia do pracy leniwych, 


podania sposobu zarobku ubogim, aby ich 
użytećznemi uczynić, i "żapobieżeć żebra- 
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Ten cel zaymował w wielu ościetń- 
nych kraiach ludzi szanownych i rzetelnie 
dobroczynnych, skłonił rządy do wspie- 
rania Insty tutow w tym zamiarze zapro- 
wadzonych. Mamy przed oczami wzory 
łaskawych ustaw w Hamburgu, w ‘i iedniu, 
w Miinich, &c. a mianowicie urzadzenie 
założonęgo od rodakow naszych takowego 
Instytutu w Wilnie, który naybliższy i 
naystosownieyszy wzór nam podaie. 

Ten sam iest cel Fowarzystwa w tey 
stolicy zawiazanego. W układzie iego nie 
idzie 0 stowarzyszenie kilku prywatnych 
osób, o Kommissyą zkilku ezłonkow zło- 
Żona, ale sama publiczność wszyscy przy- 
kładaiacy się staną się członkami tegoż To- 
warzystwa.  M-iey ręku iest złożony nie 
tylko sam /dozor. ale į czynne przykłada- 
nię da kierowania ku celowi „i do coraz 
większego wzrostu tey ustawy. 

Lubo ziedney strony, czas powsze- 
chnego zniszczenia nie zdaie się sprzyiać 
takowemu w tey chwili przedsięwzięciu, 


iednak z drugiey strony ta prawda stoi na 


uwadze , iż im trudnieysze są okoliczno- 
ści, im nieszczęśliwsze czasy, tem więcey 
iest nieszczęśliwych f potrzebuiących ratun- 
ku, tem więcey wynika nieprzyzwoitości, 
naprzykrzenia i występkow szkodliwych, 
tem więcey ludzie. czuli na skutki tych 
nieszczęść, nad sposobami ile bydź może 
ulżenia cierpiącym , i odwrocenia skutków 
nędzy rozmyślać i naradzać się powinni 
Do powodow zawiązania takowego To- 


warzystwa w tym czasie przyłożyła się 


„paysprawiedliwiey okoliczność spodziewa- 
nego do nas przybycia Wielkomyślnego 
Monarchy , który iak wszelkie Pobroczyn- 
ności Instytuta zwykł łaskawie zachęcać ź 


i pe e 


wspierać, Tństy (utoa D iłeń skiemu pier 7 
wsze dla założenia go nadał pomoce i ` 
przeznaczył fundósze , tak pewną cieszyć 
się możemy nadzieją, iż nie raczy wzno- 
sżacemu się u mas podobnemu Instytutowi 
swoiey dóbroczynney odmowić opieki. 

Plan organizacyi tego Towarzystwa, 
iego celu, prawidła, sposoby, podziały 
pracy, urządzenie funduszów , &c. wyięte 
tak z Instytutu Litewskiego iak z inny ch 
obcych, w czem znalazły się praktyczne i 
stosowne do naszy ch okoliczności , po döy- 
rzałey rozwadze przyięte od za 'ożycielów 
tego Towarzystwa, podaią się do wiada- 
mości dokroczynsev i chętney zawsze w 
przykładaniu si do dobrych i użytecznych 
zamiarow pnbliczności. 

Zat:ió niemożna, 
szerny ,'1 Czasu. wytrwania i ciągłego usi 
łowania do wzrostu wymagaiący; lecz cze- 
goż dokazac nie może po wsżystkie czasy 
okazuiąca się chęć wspierania cierpiącey 
ludzkości i „dobroczynności narodu, któ- 
remu dobre ustawy podać tytka potrzebą, 
aby ia zapewnić” 6 powszechnem Hb 
wspieraniu ? | 

Co się tycze funduszow , te wsparte 
są na dobroczynności osob Towarzystwo 
składających, rowfiie iak i całey  publiez- 
ności, która tym sposobem uwolni się od 
natrtętyia żebrakow , litości publicźney 
częstokroć fałszywie wzyPóińty0h. 

Skoro Instytut będzie w stanie opa- 
trzyć wszystkie potrzeby iubogich w. tey 
zimie, przy początku uczyni, co będzie w 
jego sposobności, i tego publiczność Będzie 
świadkiem. 

Stosownie do ustaw, viiele w- 
Towarzystwo zapisze w xiędze imie swo- 
ie i ilość opłaty, która pie ma bydź mnicy= 


24 I. 


iż zamiar iest ob- 


.. 


| zpaze 


w. 


sza iak rocznie talarów 12, aby bydź człon: 
kiem Towarzystwa. 


tak w effektach i produktach, iako i w go- 
towiżnie, i te pierwszy raz przy zapisa- 
niu się, nadal zas na początku każdego to- 
ku, z gory za kwitem Podskarbiego skła- 
dane w kassie zostaną. 

` Zostawuie się atoli wolność opłacania 
kwartalnie, a nawet miesięcznie członkom, 
którzy potrzebować mogą tey dla siebie 
łatwości, a w ten czas pierwsze dni po- 
czynaiącego się kwartału czyli miesiąca 
będą dla nich terminem, którego dla utat- 
wienia obrachunkow kassy , zechcą się ści- 
śle pilnować. 

Chcący wymowić się od dalszego o- 
płacania , zechcą uwiadomić o tem sessyą 
administracyyną oa piśmie. 

Ząpisuiący zaś symmę, którey pro- 
cgnt roczny odpowiada przynaymniey kwo- 
cje talarow 12, uwolnią się od opłaty na 
zawsze, i imie ich między fundatorow. te- 
69 Instytutu umieszczone będzie. 

| Dla szczupłości czasu nie zdążono 
wydrukować Ustaw Towarzystwa, które 
Qsohuq wkrotce wydane zostaną. 

„Zofiia z Czartoryskich Zamoysta, — 
Marya Gaćakowską, — Anna z 7”amov- 
skich Sapicżyna, -= Marya z Czartoryskich 
Xżna Wirtemberska, — Cecyliia Beydale , 
= Teressa Kieka, 

Tomasz Wawrzecki, — Juliian Ursyn 
Niemcewicz, — Jozef Lipiński, — Jozef 
Kossakowski, — J. A. Noffock, — Karol 
Hefjele , — Walenty Schlósinyer, — Jan 
Antonin , — Michał Bergonzoni; — Kreta: 
pitz , = Sebastyan, Bartl, — Ignacy Bobe. 

Pezyfiepuigey do Zowiązku tago Ta- 

<ugrzyfiwa : 


Wszakże Towarzy». 
stwo przyymie i mnieysze wszelkie ofiary 


wee n U 


Adam Xże Czartóryski, ( Tmieniem 
jego siostra Ząmoyska) m Stamistaw Or. 
dynat Zamoyski, — Ignacy Raczyński , 
Arcybiskup Gnieźnieński , +e Franciszek 
Zambrzycki Biskup, = Alexander Hrabia 
Chodkiewicz, =- Tadeusz Matuszewicz, 
— T. Hrabia Ostrowski Prez. Senatu, SĄ 
Stanisław Hr. Potocki, — A. X, Lubecki , 
= Gołaszewski Biskup Wygierski, — X. 
A. Wołłowicz, — J. Woronicz, — A. Pra. 
żmowski , == X. Staszyć, = X. Kozmian 
Inf. Zamoy. — Michał Kochanowski 
Ciechanowski Biskup Chełmski, =a Ale. 
xander Linowski, — (Grabowski, — 5: 
Węgrzecki Prez. Mias. War. 

2 Wiednia d. 24 Grudnia. 

Wczoray w wieczor był u Dworu w 
obrzędowey sali koncert, na którym znay- 
dowali się Sanika Dwor, -wszyscy 
wysocy Cudzoziemcy į bysvaiąca u Dwo- 
ru szlachta, 

Od 18. b. m. przybyli tu: -Hr. Gra- 
venitz, z Sztuttgardy ; Hr. Ed. Resselstatt, 
deputowany. z Trewiru ; P. Rychard Pla- 
kel, z Odessy; P. Oestereich , ‘Ces. Ros- 
syvski lekarz sztabu, z Krakowa ; P, Re. 


? . 


-rotti , Ces. Rossvvski kommissarz, z War- 


szawy ; P. Jiiger, Kr.. Wirtemberski na- 
dworny Lekarz, z Sztuttgardu; Hr. Fir- 
matz,.Kr. Wirtemberski œ. Kuchmistrz, 
z Kempten ; P. Punkt, Ces. Rossyyski cho- 
raży, z Peterzburga; Hr. Sawadowski » 
Ces. Rossyvski rotmistrz, z Warszawy ; 
Baron Mastial, Kr. Francuzki Marszałek 
polny. | 
L Londynu d. 14 Grudnia. 
(Przez Halandvg.) 
Lord Castlereagh, iak mowie, miap 


odecrać nowe iustrukcyc względzna Polski 
a Saxonij, 


X.5 


AX zawartym d. 12 Stycznia r. b. mię- 
dzy N. Cesarzem Austryackim „, Królem 
Wzęgierskim i Czeskim „i N. Królem Neas 
politańskim przez Hr. Mier i Margrabię 
de Gałloftrabtacie przymierza, zawarowano: 

(Artykułem z.  Ninieyszego przy- 
miecza pomiedzy umawiającemi się wy- 
sokiemi Strónami dest celem dalsze pro- 
wadzenie teraźnieyszey woyny ; aby przez 
połączenie sił przywrocić słuszną rowno- 
wagę pomiędzy Mocarstwami, a szczegól- 
piey Włochom, w których obie wysokie 
umawiaiące się Strony zaręeczaią sobie po- 
siadłości, zapewnić panema stán po- 
koiu; 

Ant. 4. N. Cesarz Austryacki, &c. za- 
ręczą N. Królowi Neapolitańskiemu, iego 
potomkami następcom wolne i spokoyne 
panowanie, iako też zupełną i całkowitą 
samowładność nad wszystktemi kraiami, 


„które N. Król teraz we Włoszech posiada. 


J.C.K. Apostolska Mość dołoży starania 
aby wysocy iego Zprzymierzyńcy: do tego 
zaręczenia przystąpili. 

Onegday rozpuszczona tu zostata po- 
głoska o podpisaniu przedugódnych warun- 
kow pokoiu w Gandawie. 
mocnikow Amerykańskich w Gandawie ka- 
zał tw za znaczną kwotę naszych papie- 
row zakupić. 

Doniesienia z Ameryki pod d. 25 Paż- 
dziernika opiewaiją, iż zawieszeńie broni 
zawałie zostało, a podług innych wieści 
Jenerał Drumond pobić miał Amerykań- 
skich Jenerałow Rrfowń'i Izarda. Zaóba 
doniesienia ręczyć nie można. 

' Jenerał Vurray wybiera się do Ame- 
ryki, dla obięcia nad woyskiem naszem 
w Kanadzie dewvdztiwya po Jenerale Pre- 
Tik z | 


Jeden z petao- ` 


Admirat Cochrane popłynał z Jamai- 
ki na okręcie Tonant o go działach na 
wyprawę na uyście rzeki Missisippi. 

P. Canning (nasz poseł) przybył d. 
28 Łistopada do Lizbony. 

P. Johnson mianowany został naszem 
konsulem w Genui, a P. Falconet w Li- 
wornie. 

W portach Amerykańskich: spuszczo- 
no kilka liniiowych okrętow 
tow. ] 

W Kadyxie stoi w gotowości do .ód- 
płynienia do południowey Ameryki wy- 
prawa, składaiąca się Z 10,000 lądowego 
woyska. Tamże przybyła fregata z Ha- 
wanny, która dla tamteyszych  kupcow 
przywiozła do 4 mill. piastrow." 4 

Nowe poema Lucyana Bonaparte przyź 
pisane iest Papieżowi Piusowi VIL- Wy- 
raża On w swoim przypisie, iż po 4letnier' 
niewoli dozwoliła mu Opatrzność rzucić 
się znowu do nóg IJ. Świątobliwości. © 
dziełe zaś mowi, iż zaczął gotprzed 10 laty 
na Taskulańskich. górach pod Rzymem, pi- 
sał daley,w Malcie, a ukończył w Anglii. 

7 Paryża d. 13 Grudnia. è 

P. Chateaubriant przeznaczaia na kan- 
cierza legii honorowev. | i 

Jozef PRonaparte. mieszka znowu w 
swćy wsi Pranglin w kantonie W odow. 

Baron oulnois, officer Francuzki, 
powracaiąc z Neapolu napadniony. był od 
4 zboycow w Fondt, którzy go znieważy- 
li i wszystkie papiery miu zabrali. Kosź- 
towności zaś, ani pieniędży nie‘ rusżyli. 
Za przybyciem do Rzymu, oświadczył mu 
Oyciec S.. swoie pożałowanie względem 
tego przypadku. ` | T 

*Mowia, iż Xże Reient Portugalski 


z warszta- 


mniezzkąć ieszcze 10 lat w Brazylii będzie. 


- 


6 5, 


Niedawno wyszło tu dzieło w 2 czę- 
ściąch pod tytułem: Patmiętnikś sekretne 6 
Bonapartem, Ba. przez człowieka, który od 
15 lat zawsze był przynim. P. Binenn; 


któremu ńierozsądni lub niechętni ludzie - 


to dzieto przypisują, wyparł go się w 
sBzienniku Paryzkim iako paszkwilu, złym 
stylem napisanego i mnostwo kłamstw w 
sobie zawierającego. 

"Król nadał Marszałkowi Nassenie, 
Jeńetałowi Ferinó > Br. Eelderbusch i Ad- 
mirałówi Verheel prawo obywatelstwa 
Francuzkiego. W patentach wyrażone są 
zasłogi wszystkich w zględem Francyi, któ- 
re skłoniły Króla do nadania im takowego 
prawa. . | 3% 

Mianowanie Marszałka Soult, Xięcia 
Dalmacyi., ministrem woićnnym, sprawi 
w woysku tem większą radość, że poprze- 
drik iego Jenerał Dupont nie był lubiony. 
Niespodziewańo się bynaymniey takowey 
odmiany , która, iak zapewniaią , nastapi- 
ła po rozmowie Króla z tym Marszałkiem. 
J.K. Mość miał mu oświadczyć, iż pomi- 
mio. usilności uzyskania przychylności, wi- 
dźi tednak z žalem, iż duch woyska nie 
iest naylepszy. Marszałek miał odpowie- 
dzieć, fżtó pochodzi z powodow, wzglę- 
dem których zamierzył sobie „podać J. K. 
bici pisna. Žapewniaia, iż Bról Żadał, 
aty mu go niezwłocznie psdał , 1 tak był 
z niego kontęńt, :ż natychmiast mianował 
go ministrem woienny m. Dotąd nie był 
ten Marszałek dobrze u Dworu położony, 
przynaymniey nie byt: iak inni Marszałko- 
wie patem Francyi mianowany. Od ob- 
jęcia przeź miego ministrostwa zaszły w u- 
ażędowaniu wielkie odmiany 3 wielka pań 
muje w niem czynność, którey op sam iesi 
WĄOTEME. 


OP n mE Bise- 
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Król chcąc Marszałkowi Xciu Belluny 
(Wiktorowi) dać dawod swoiey przy- 
chylności, mianował go dowodcą drugic- 
go okręgu, który zawiera w sobie depar- 
tamenta Ardenow , Mozy i Marny, i nay- 
waźnieyszym iest teraz w królestwie. 

Xże Wellington udał się d- 8 b. m. z 
orszakiem swoiego poselstwa do Palais- 
royal, dla oddania Xciu Orleanu listu Xcia 
Rejenta, w. którym winszuije mu ten Kró- 
lewicz urodzenia się 4 go dziecięcia. . W 
wieczor była w Palais-royal wielka wie- 
czerza, na którey znaydował się Xże Wele 
lington z wielu swoiemi współziomkami i 
znakomitszemi stolicy osobami. 

Królewicz Monsieur z- Xiażętami An- 
gouleme , Berry i Orleanu oglądał d. 11 b. 
m. kilkanaście pułkow jazdy „ należących 
do osady. Paryzkiey, na dziędzii:cu Fuil- 
leries, a potem na placu: Karuzelowym. 
Król powraącaiąc ze mszy pokrzął się z 
ganku, i przy radosnych okrzykach ludu, 
dał poznać żołnierzom , iż kontent jest z 
ich postawy. | i 

„Król zakazał nosic mundury W au- 
deyski i byłego Xiążąt Królewskich woy- 
ska, ponieważ ieden tylko teraz znayduie 
się we Francyi mundur. 

z Hiszpanii i fiemoniu tak wiele 
przenosi się ludzi do Francyi, iż w nad- 
granicznych departomentach, z braku po- 
mieszczenia się, muszą całem familiiom 
dawać z urzędu półnieszkania. W iednym 
tylko departamencie Pau znay duie się 00% 
przychodnigw. | 

Izba deputowanych naradzała się ©- 
negday na taynem posiedzeniu nad ust2- 
wą względem odpowiedzialności ministrow. 
Na tem posiedzeniu nadano słowu zdrada 
hastępniące znaczenie:  Aażdy czyn mi- 
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pistrowski, ścieśnialjący prawo RR 4 
sze Fłancuzow , lub osobistą i druku wol- 
ność, uważany będzie iako zdrada. 

Z Madryta d. 30 Lifiopada, | 

Król przychylaiąc się do żądania 
Xcia Sań Carlos, odpowiedział na iego 
prozbe iak następuie: 

» Weęhodząc w kłopot, 
WPan znayduiesz, w odbywaniu 0b0-. 
wiązkow pierwszego. Sekretarza stanu, Z 
powódu osłabiónego wzroku, względem 

czegp nieraz żaliłeś się przedemną ,- a nie- 
chcąc, ażeby wierny poddany, który mi 
wiele i ważnych uczynił przysług, zosta- 
wał w niemożności dopełnienia onych, 
postanowiłem zatem przychylić się do 
Wřana prożby i uwolnić W Pana od rze» 
<zonego Ministerium, i mianowałem na ie- 
go mieysce Kadcę stanu bon Pedro Ce- 

vallos. Postąpisz W Łan przeto , aby wo- 
la moia była dopełniona. — w pałacu mo- 
im d. 15 Listopada 1814 


( rodp. ) Ja. Krol, 
Pismó Królewskie względem oddale- 
nia Ministra sprawiedliwości Macanaż 


brzmi iak następnie: 


” Skoro Boska Opatrzność oswobo- 
dziła mnie z więzienia, w które wtrąciły 
mnie podstęp i czarna zdrada, z wielką 
sz:odą dla nayukochańszych nmiośch pod- 
_ danych i moią zgryzotą, chciałem do moiego 
serca i pod moia opiekę przyiąć tych. wszy- 
stkich , którzy dzielili zemną los i niewo- 


łą. Jedni nie przestali w bolesnych tych 


okolicznościach bydź mi wiernemi, dru- 
dzy atoli uwiedzeni złą chęcią , zdradzili 
swoy względem moóiego Tronu obowiązek, 
popełnili pod zasłoną moiego zaufania ka= 
xry godne „zdrożnośći i nadużyli ` moiego 
zaufania. Pon. Pedro Macańaz był ied- 


A 


w iakim się 


moją będzie” wolą ; ażeby 


pyt z NERD który uzyskał moig powo! 
gość; uznałem go godnym i obrztem go moim 
Sekretarzem sprawiedliwości i łask, w tewm 
przekonaniu, iż przyszie lego postępowe - 
nie będzie bez nagany.  Wkrotce iednak 
doszły do moich rąk zażalenia. Przypi- 
sywałem ie zazdrości i duchówi niechęci ; 
ale nakoniec widząc te zażalenia codzien- 
nie się pomnażaiące, chciałem sam o nich 
się przekonać. W początkowych moich 
dochodzeniach przekonałem się, że w swa- 
iem postępowaniu nietylko był bezsumien- 
nym i dopuszczał się przestępstw na sy-, 
rową zasługuiących karę, ale nawet ubli- 
Żył mi winney wierności w Czasach me- 
iego nieszczęścia , kiedy naywięcey po- 
trzebowałem pomocy więrnych moich pod- 
danych. Powinienem go był zaraz i iego 
współwinowaycow pod surową karę ustaw 
oddać ; ale łącząc sprawi iedliwość z łagod- 
nością , i będąc o wszystkiem, co zaszło, 

zupełnie uwiadomionym , gdyż w domu 
Macanaza znalazłem osobiście dowpdy za- 
szłych przestępstw , iest Królewską moia 
w.oią, dla dobra i zaspokoienia nayuko- 
chańszych moich poddanych zapobiedz 
złemu w samem poczęciu, i złagodzić po- 
niekąd nieszczęście wielu osob, które przez 
słabość i przestępstwa wspomnionego Ma- 
canaz poniosły. Chcę przeto F ażeby 
Don Pedro Macanaz „utracił swoy urząd, 

płacę 1 dostoyność, iw zamku $. Anto- 
nego w, Korunie zamknięty był, dopoki 
Don Dionisio 
Urbano odpadł także od swoiego „urzędu à 
płacy, io 20 mil od stolicy był na wygna- 
nie „skazany g gdzie ma 8 Jat pozostać, i 
oraz pieniężney kąry 10,000 fr. zapłacić 5 
ażeby Ludwika Petit, Francuzka, natygh- 
miast z kraiow moich była wyprow adzo- 


` 


X 
nā, a znalezione przy niey p'eniądze „A 
ią byd? w moiey obecności zdbrane i do 
szpitala chorych odesłane; ażeby Don Joz. 
Moragas, kupiec z Mahon, żłożył 15,000 
ir. pieniężney kary ; ażeby Don Jamie Doz, 
kupiec Mądrycki i iego syn Juan, pienięż- 
- ney kary 6650 fr. zapłacili; ażeby Doń 
Lazar Rada, Fran. Estanga, Manuel de 
Cordova, Jan Maignien, Ludwika Robinet 
i Dominik Griffon, każdy po 550fr. zapłaci- 
li; ażeby wszystkiem tem osobom zapo- 
. wiedziano, "jź postępowanie ich wielce 
mnie NO > i żeby się strzegły nieścia- 
gnąć na siebie dalszego podeyrzenia. Wszy- 
stkie te pieniadze maia bydź ściagnione i 
pomiędzy osadę Madrycką . podzielone. 
Rózkazuię , aby to Monarchiczne postano- 
wienie było ogłoszone, we wszystkich pun- 
krach uskuteczniońe ,a akta sądówe w ar- 
chiwach zachowane. — W pałacu. moim 
d. 25 Listopada 1814. | 
( Podp. ) Ja, Król. 

(Co zaś wszystkie powyżšze osoby 
przewiniły, wiedzieć nie możħa; ale to 
pewna, iż pisma Angielskie przemieniai2c 
wyrażone w tym wyroku nazwisko, raz- 
głosiły iakoby Don Pedro Cevallos był od- 
dąlony i na wygnanie skazany.) 

Król zatwierdził zniesioną w roku 
1809 przez środkową juntę nałożoną w ro- 
ku 1805 nadzwyczaynaą opłatę od wina, i 
wywozowe cło od wszystkich kraiowych 
į kunsztu płodow zniżył od 5 do 1 od sta. 

Minister skarbowy nakazał przełożo- 
Dym prowincy y podać sóbie wykaz wszy- 
stkich woysku dostarczeń, iako też co do 
publicznych kass w zwyczaynych i-nad- 
"zwyczaynych podatkach wpłynęło. Wszy- 
. stkie tego rodzaiu zaległości maią bydź 
niezwłocznie ściągnione. 


wicza, 


X Drogi w całem królestwie tak datece 
są ieszcze niebezpiecznę, iż bez zasł Oty 
woyskowey iechać nie można.  Okolićz- 
ność ta czyni dla jazdy nader trudną służ- 
bę, i z tego powodu wydał Minister wo» 
ledńńy rozkaz, aby tylkę osobom stanu da- 
wać zasłony. 

W Walencyi: cały sąd tamteyszy 20- 
stał z rozkazu Króla zmieniony. 
-~ Dla zatarcia nawet pamięci czynow 
ostatniego składu stanow, spalono w tych 
dniach publicznie wszystkie pisma i dzien. 
niki, które zawierały w sobie ich posta- 
P 

Z Antwerpii 4 Gradnia. 
Przedporcie nasze okryte teraz iest g 


 krętami z wszystkich okolic i narodow ; li- 
czą ich do 200. 
brze; kupcy mniey w prawdzie zyskuią 


Handel id zie dosyć do- 


lak za Czasów pozwoleń, ale pewniey ji. 
spokoyniey. Ź resztą za Bónapartego 2a- 
den tu kupiec nie zbankrtutowa: tak byli: 
ostrożnenii, — Los nasz iest rownie iak 
przed 6 miesiącami niepewny. Należemy 
do zprzymierzonych Mocarstw, ale do 
którego właściwie, niewiemy. - 

Z Sztokoltha c, 6 Grudnia. 

W czoray o godzinie 10 w wiecžot z 
radością żobaczyliśmy fu przybyłego na 
powrot Królewicza Następcę tróhu z Xcietn 
Sudermanii. Ulice wiodące do zamku by- 
ły oświecone, i wystawiona była ttyum- 
falva brama z napisem:  ” Przyymiy mý- 
łość, Wielki Xże, iako skarb od wolnego 
ludu i iako dziedzictwo dla Twoiego syna, 
który dziedziczyć będzie Twoie cnoty. ,, 
Mnostwo ludzi wyszło na przeciw bróle- 
którego szcześliwy powtot ogłó- 
szony byľ po dwa eazy 128 zdżiał: wy» 
strzałami. 
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Z Peterzburga d. 16 Liflopada d.k. 

Po odpiawionem dniaz2 Stęcznia r. 
t. „otwarciu Cesarskiey Biblioteki publicz- 
ney, Zwićrzeńńość isy, na Żądanie wielu 
poważnych. osób, które obchod ten bytno- 
ścią swa ząszeayciły , wydała na świat 
książkę pod tytułem : "4.pisznie uroezy- 
stości otwarcia Cesarskiey Biblioteki Fu. 
bliczney , z przyłączeniem mow i rozpraw, 
które na tym obchodzie Cczytare były, o- 
raz, historyj Bitlioteki., Żeby zaś wy- 
konąnie [tak pochlebnego dla Biblioteki żą_ 
dania, ze szczególnieyszą wdzięcznością 
dla synów oyczyzny , którzy miłość swą 
ku niey odebranemi stwierdzili ranami, lub 
poświęceniem, zupełnego majątku wczasie 
woyny pamiętnego na zawsze 1812 roku, 
przypominaiycego „razem Bibliotece nay- 
chlubnieyszy dla niey wypudek odwiedzin 
F. C Mości, połęczone bydź mogło ; księgą 
ta poświęconą została Feterzburskiemu To- 
warzystwu tatryotycznemu. łam; a do- 


„chod z iey przedaży , po odtraceniu ko$z- 
tow na druk i oprawę, przeznaczono na. 
rzecz ranionych Żołnierzy i zniszczonych 


przez woynę mieszkancow. 
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Z Rewla d. 16 Lifiopada dk. 

Nowe. urządzenie i oświecenie latarnik 
morskich ponad *aniandską odnegą, iak 
wiadomo, dzie:em iest Kapitana floty rszey 
rangi i Dyrektora (tychże lataspi P. Spa- 
fariewa. Łacnemut urzędnikowi temu na 
leżną , za rzecz tak pożyteczną rodacy ie- 
ga- dawno iuż oświadczyli wdzięczność. 
Teraz żaś handlowe towarzystwa. Łoncyń- 
skie przysłały mu na znak wdzięczności zą 
toż urządzenie latarni , wazę srebrna zna 
pisem w ięzyku Angielskim : 4. 7 Kapitano- 
wi floty Rossyyskiey , Leonowi Śpałar 
riewu, od. subskryptorow w domu Loyds, 4 
na hak wdzięczności, za bezpieczeństwo 
przyniesione dla handlu, przez doskonal- 
sze urządzenie Jątarni morskich ponad 
Finlandzką odnogą. i Jk, 

£ Nawego Czerkaska ( Stal: Doñ. Kozak, ). 
d. 3 fażdziernika. 

Dnia igo t.m. weszła tu trzecia kolu- 
mna, woysk Louskich, z r gtu pułkow zło- 
żoną,pod sprawą Jenerała Majora Jłoway- 
skiego 3go. U oyskowy Nakażny Ataman» 
jeverał Por. Dienisow zJenerałami, i urzę, 
dnikami, wyszedł na powitanie wolowni- 


W 


kow , którzy przeciagnąwsty przez miasto, 
udali się do kościoła Wniebowzięcia P. M. 
udrzwi którego znaleźli witaiące siebie 
duchowieństwo ; potem na placu, od całe- 
go tego woyska otoczonym, odprawiono 
dziękczynne modły i pienia o długie lata 
Cesarza Jegomości i Nayiaśnieyszey fami- 
lii. Po modłach było śniadanie u Nakażź- 
nego Atamana, na które Dowodca woysk 
przybyłych i wszyscy urzędnicy byli za 
proszeni. Nakoniec wszystko woysko roz- 
puszczono do domow. 

Dnia 29 p. m. Wrzesnia przyprowa- 
dzono tu 2 słonie i 24 Perskich i Arabskich 
koni, które Perski Szach w podarunku dla 
naszego Cesarza Jmć posyła. Po odpo- 
Czynku tutay poydą one do Petęrzbutga. 

2 Lubeki d. 20 Grudnia. 
W.czoray po południu węszły tu po- 
wracąiące do o©yczyzny dwa pułki Rossyy- 
skiey piechoty.  Zsamych rosłych i do- 


rodnych składąią się ludzi i nader piękney : 


są postawy. Z końcem tego roku opuści 
reszta korpusu Penningsena, który tak 
walecznie potykał się pod Dreznem, Lip- 
skiem 1 Hamburgiem, nasze okolice, 
å aż do.swey oyczyzny zaniesie nasze ży- 
czenia. | | 

| 2 Liworna d. 20 Liflopada. 

Przez okręt, który przybył tu z wy- 
spy Elby, odebraliśmy wiadomość, że 
Bonaparte bardzo iest chory- na zapalenie 
w piersiach. Okret ten zawiesdź ma sła- 
wnego Lekarza Vaccari na wyspę Elbę. 

Z Hanowera d. 16 Grudnia 
" "Wczoray nastąpiło uroczyste otwo- 


rzenie posiedzeń pierwszych stanow kró- 


lestwa Hanowerskiego mową Królewiczą 
Xcia Kambridzgi, którey treść następuiąca: 
Szanowni, Szlachetni, Dobrzy i Ko- 
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chani Deputowani! © = ps% . ę 
Nieosłabione wasze przywiązanie do' 
dawnego panuiącego Domu okazało. się 
naywidoczniey w chwili"nieszczęść i smu- 
tnych widokow.  Przywiązanie to zgro- 
madziło znaczną liczbę Hanoweranow pod 
chorągwie Angielskie. . W odległych kra- 
iach stoczyli waleczni ci:ludzie wiele krwa- 
wych wojen za oswobodzenie świata, i 
pod naywiększym tegoczesnym Wodzem 
uzyskali nieśmiertelną chwałę. W- nie- 
wielu miesiącach utworzone trzydzieści 
tysiączne kraiowe woysko przyłożyło się 
do obrony północnych Niemiec 
przeciw silnemu. i przez rozpacz straszne- 
mu nieprzyiacielowi, a pe drugiey części 
poszło za swoiem przęznaczeniem dla wal- 
czenia za sprawę Oyczyzny. Usiłowania 
iego uwieńczył skutek, i jestescie teraz 
zwołanemi do zagoienia ran, które woy- 
na zadała, przez, mgdre naradzenia i ohy- 
watelstwo. — Xże Rejent, który PO roez= 


wiązaniu dawnego Niemieckiego państwa,” 


zniewolony został, na wzor innych nie- 
podległych kraiow , -przyiąć dla panuigce- 
go w Hanowerze Domu tytuł Królewski, 
uprzedza Niemieckich Monarchow, któ- 
rych ieden związek łączy dla zapewnienia ' 
wewnętrznego. i zewnętrznego bezpieczefń= 
stwa, przykładem zwołania zgromadzenia : 
stanow , w którem wolno, ale w porząd- 
ku podnieść się może głos ludu, dla wska- 
zania Władcy sposobow, iakby dopiąć 
mogł swoiego celu, ugruntowania dobrą 
kraju. — Stany wyniesionego teraz na nie» 
podległe królestwo kraiu Hanowerskiege, 
powinny zatem korzystać z nadanvch so- 
bie praw, dla zrobienia państwa potężnem 
i szczęśliwem. — Niepodległość każdeze 
kraiu zasadza się na ięgo sposobach obro» . 
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ny. Nauczeni smutnem doświadczeniem, 
którego - pamięć żywo każdemu czuć się 
daie, powinien każdy przyiaciel oyczyzny 


przekonać się, iż przez dzielne srodki na- . 


leży przyszłym nieszczęściom zapobiegać. 
Gdy zewnętrzne stosunki królestwa będą 
załatwione, poda wam Xże Re'ent liczbę 
woyska, którą uzna zapotrzebną do trzy- 
mania, lego urządzenie i potrzeby. wy 


obmyślicie na to potrzebne pieniądze. Xże 


Rejent pragnie, aby ile możności był kray 
oszczędzany. Ciężar, który nie może 
bydź zmnieyszony, ma bydź przez roz- 
kład i przekonanie; iż nie może się bez 
niego obevść, złagodzony. lecz wprzod 
wezwiymy mnabożnemi modły  błogosła- 
wieństwa Naywyższego pierwszemu zgro- 


madzeniu stanow królestwa Hanower- 


skiego. ,, ` 


. J. Królewiczowska Mość udał się po-' 


tem Z wszystkiemi deputowanemi do zam- 
kowega kościoła. Po skończonem nabo- 
Żeństwie poszedł Królewicz do siebie, a 
deputowani wrocili do sali obrad, dla o- 
brania sobie prezesa. W ybor padł na Hr. 
Schullenberga - Wolfsburg, o czem Depu- 
tacya Od stanew doniosła Królewiczowi, 
do którego potem zgromadzenie udało się 
z swoim prezesem. Na mrowę prezesa od- 
powiedział Królewicz. | 
2 Włoch d. 6 Grudnia. 

W. Xże Toskański powrocił d. 2 b. 
m. z Pisy do Florencyi, gdzie znaydował 
się na radzie stanu, a nazaiutrz dał audy- 
encya upoważnionemu przy nim Angiel- 
skiemu posłowi Lordowi Burgheres. D. 4 
odiechał nazad do Pisy. 

Od będącego przy dworze Portugal- 
skim w Brazylii Nuncyusza; przybył d. 28 
Listopada de Rzymu sekretarz iego. Zo» 


W 
stawił en Dom Królewski w ziupełnem 
zdrowiu, i przywiozł wiadomość, że Xże 


Rejent Portugalski powroci w Kwietniu ro- 


ku przyszłego do Europy. | 
Monitąr Neapolitański ogłosił 2 wyra- 
żeniem wielkiego żalu śmierć Pułkównika 
Macdonalda , który d. 24 Listop. w 43 ro- 
ku życia umarł, i wielkie u Króla posia- 
dał względy. va 
Parlament Sycyliyski w Palermo cią- 
gle ieszcze obraduie i trudni się szczegól- 
niey skarbem królestwa. `` Na posiedzeniu 


'd. ọ bŁistop. otrzymaną przez Ministrow 


Xcia Castelnuovo i Bonano od Anglii pa. 
Życzkę uznał za dług narodowy. ky 3 

Przybyłe niedawno z Barcellony' okre- 
ty do kiworna przywiozły wiele Hiszpańe 
skich familiy, które w Toskańskim kraiu 
chcą osiąść. Tamže przybywa wiele bo- 
gatych Genueńczykow. 


Słychąć, iż tak” 


~ 


w Liwornie, iako i Marsylii osiađdaià naye ` 


więkgi «kapitaliści Genueńscy, wyhoszacy 
się z obawy dostania się Genni pod rząd 


Sardyński. - 


Gdy w niektórych, tak nazwanych 
astronomicznych Kalendarzach, podawany 
iest dawny niedokładny sposob regulowa. 
nia zegarow za pomoca samych tylko kom- 
pasow, wydrukowana iest dla wygodyPnbli- 
czności tabliczka, podług którey takowe re- 
gulowanie odprzwić się powinno. Dostać iey 
można w Xięgarni Gróblowskiey na ulicy 
Grodzkiey-w cenie groszy dziesięciu, 

W teyże Xięgarni I innych Krakowa 
skich znayduie się Rozprawa o Nauce 
Przyrodzenia, w cenie: na lepszym papie- 
rze zł. 2, na podłeyszym zł. 1 gr. 15, 


W tey Rozprawie umies”czone sa 0- 


raz wyistki Obserwacyi pamiętnego Ko- 
zim r. 1g11 wzięte z Kozprawy P. Hori 
TZEI. | 


| UGI 
DONDESIENTA: | | 

- "Prefekt Departamentu Krakowskiego, do publiczney podaie wiadomości „iż w dnia 
s Stycznia 1815r. o.godzinie 9,-z rana w Biorąch Pręfekta odprawiać się będzie publicz- 
na licytacya na dostarczenie mięsa i wodki dla woyską Polskiego konsystuiącega w De- 
partamencie Krakowskim, aszczególniey do Olkusza i Jędrzeiowa; Licyianci maia się 
zaopawzyć wyadilm 1000 zł po. O waruńkach zaś każdego momentų. w Wydziale 
II; zainfozmować się. mogą. | a a 7 

l l Wielogtowski 9 AE 


Stokowski, Z.S 


Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości: — Stosdwnie do przepisu art. 1i8 Kodex. 


Cywilnego podaie do publiczney miadomości, fiż Trybunał tywilny Iszey Instancyi 
Dep. Krakowskiego na powodztwo Katarzyny zGędiow Woynowey włościanki we wsi 
Zielonka Powiecie i Dep. Krakowskim zamieszkałey żądalącey ogłoszenia nieprzytom- 
ności męża swego Jakóba Woyny lat 30 mającego przeszło od lat 4ch nieprzytomnego 
wydał na dniu 18 lipca r.b. w. moc art. 116 Kodexu Cyw. Wyrok nakazujący wydziayr 
łowi spornemu Sądny Pokoinu Ftu'i Miasta Krakowa Wydziału igo prowadzenie inkwiz 
zycyi w obecności Urzędu publicznego w mieyscu ostatniego zamieszkania jakóba %* oy- 
ny, i przesłuchania świadkow przez powodkę*podanych A dalszego dochodzenia 
i udowodnienia nieprzytomności tegoż Jakóbą Woyny. > 
W Warszawie d. 18 Grudnia, 1814 roku. 


Dy rekcya Ministerii Sprawiedliwości. — Stosownie do przepisu art. 118 Kodexu, 
Cywilnego podale do -publicząey: wiadomości : iż Jrybunai Cywałty Iwszey  Instancyi 
ep. Krakowskiego na powodztwo Maryąpny z Wiciachow *ękaliny włościanki we wsi 
Drożeioówicach w powiecie: Szkalbmirskim Dep. Krakowskim mieszk.iecey , Ż: dąiącey 
ogłoszenia nieprzytomności swego męża Wawrzęńca Fękali wydał, w moc art. iró Ko- 
dexu. Cywilnego, na dniu ¿8 Lipca r.h. wyrok nakazuijacy: Wydziałowi spornemu sądy 
Pokoiu Powiatu Szkalbmirskiego, w przytomności Urzędu publicznego, prowadzenie 
„Jnkwizycyi w okręgu zamieszkania Wawrzeńca Pękali i wysłuchania swiadkow przez 
powodkę. podanych, koncem dalszego dochodzenia, i udowodnienia nieprzytomności 
tegoż wawrzeńca ` Pekali. W Warszawie d. 18 Grudnia 1814 T.. Da ia 


Cywil. podaie do wiadomości publiczney , iż Trybunał Cywilny twszey Instancyi: Des 
pattamentu Krakowskiego na powodztwo Dyonizego Kostufi/'skiego uznania nieprzyto= 
fano$ci Żony iego Rozalii z Szaniawskich żadajacego, nakazał M yrokiem swoim z dnią 
i$ Lipca r. b. w moc Artykułu 116 Kodexu i ywilnego czynienie wyszukiwań, w okrę- 
gu ostatniego zamieszkania Rozalii z Szaniawskich Rostafinskiey teraz nieprzytomney , 
wyznaczył oraz Podsędka Cywil. Fowiatu,i Miąsta Krakowa Wydziału I. do, wysłucha< 
nia świadkow przez proszacego Dyonizego Rostafińskiegą, na udowodnienie nieprzy- 
tomności żony iego wymienić się maiących, a to w przytomności Urzędu publicznego. 
W Warszawie d. 18 Grudnia 1814. | 


Dyrekcya Ministerit Sprawiedliwości. — Stosownie do przepisu artykułu 118 Kode- 


zh Cywilnego podaie. do wiadomości publiczney , iż 1 rybunał Cywilny lgo Instańcyt 
Dep. krakowskiego na powodztwo Franciszki z hkudziszewskich Lyląkowey, wdrako- 
wie zamieszkałey , ogłoszeńia nieprzytomności nieobecnego iuż od 8: lat 1 niewiadome- 
go zteraźnieyszego. pobytu iey, męża Jakoba lvylaka, zadalącey , nakazał «wyrokiem 


swoimi z; dnia, 173 azdziernika r. b. ' w. moc artykulu 116 Kodexu Cywilnego a rnastęp= 


pyth dalsze poszukiwanie z mievsca pobytu niewiadomego Jakóba Iyląka, i wyzną= 
czył do tego tamecznego Podsędka Ur Głuchowskiego w celu uczynienia wtey mierze 
śledztwa i grzvięcia dowodow względem doiychceasowey, nieprzytOMLESCI, 

W Warszawie dnia 18 Grudnia 1314 roku, | | 


m4 


- y 


a 


Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości. — Stosownie do przepisu Art. 118 Kodexu ' 


